Es 
i 
2:4 


de 


SZYMONA 


SZYDLOWSKIEGO 
POSŁA WOIEWODZT WA PŁOCKIEGO — 


Daia. TG. Lipca 1795 RA 
NA SESSTI SETMOWET w GRODNIE \ en 
M. de AN y A wą 


4 


esperem gdy [por wiedli z mes cod oF io Granices La. 
a e. ode „do 1, UR : >. 


SZ AL wat S Pastis C) z) ł 'Żelaz $ À e 
5 Ro aoo as roue he 


Sci. Peek Żywy Bej i 


ie ¿pad lama, EHA i rozpacz, 


Relacya “Depütaõyi na. del Weżoraysży mi: "So tey. 7 SWiątyni oka, 
nie może nas Nayiašnieysze Stany jak tylko przekonać o fen.: 3 
. tgmentach Patryotycznych, ‘Godaych Mezow, wybranych: dotego à 


wal dzieła ; . IL CÓŻ im wdzięczność na pierwszym: wftępie, 
bg gdy. poltapili fobie tak, jak cnota do ich *przemawiald*ferca , 
E nakoniec Infttikeya nakazy wała. Poflüfzeift wo: Prawn, 

pe ufzenitwo władzy Naywyższey; jeft® pierwfzym:: ftopniem 

do przybytku fzczęścia: Znżydziemy fié-w nimi wszyscy zas 
razem, gdy wipomniemy , Że Bracia pozoftali w Domach, 


fą naszemi "Panami, i Ze z równą” gorliwością ich nakazy dos 
pełniać winniśmy. Chcieymy tylko pamiętać; Ze Cnotasi wy- 
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Czytany dnia wezorayszego Proiekt Traktatu miedzy Roffyą i Pole 


|. | tka, podany przez JW. Ambofladora, nayczulszym żalem ferce 


me przeraził. Którenże to Narod,’ z drugim traktuie podo* 
baie? Mówi Ambalfador , że innego Traktatu nie przjimies 
iż ten podany na literę jedną odmienionym juž bydZ nie moze, 
i takim go chce mieć podpisanym. Połacy FWiefteśmyli Naro- 
„dem, lub nie? Bo jeéeli Rolfya ma nas za Narod, inaczey do nas 
przemawiać należy, a jeśli zaś przeciwnie, nie jefteśmy w rzę- 
dzie Narodow; negocyować z nami, ani przyftoi, ani należy. 


Domaga fie daley JW. Ambaffador, abyśmy przemienili Plenipo- ' 
DRE tencyą Dełegowanym. | To jet abyśmy im dali moc „zupełną 
„> de podpifania Traktatu nam czytanego» Jeft to jedno powie- 
|, dzieć, naznaczcie tych Mężow, których do tego momentu zna- 
S liście za Cnotliwych, piętnem niecnoty i wzgardy- Nie, by- 
naymniey, miech wiedzą poftronne Narody, Ze Polacy, chociaż 
zawiedzeni w tey ufności, którą w [wych pokładali Sprzymie* — 
rzehcach , chociaż znekani tylo gwałtami i klęfkami , fłabemi i 
: > zniszezonemi by dá mogą, lecz podłemi zoftać, nigdy zdołać nie 
Pytam fię Was Przezacne Stany, jaką korzyść upatrniecie w tym 
o wzmiankowanym Traktacie? Odebraho nam naszą własność, 
Z nas z naszych dochodow, zatrzymano nam nasze Woy- 
7 ka, nasze Arsenały 5 Zgota wzięto nam ‘wfzyftko. A w nad» 
-grodg tego, pragną jefzczeod nas, abyśmy fie na zawfze zrze- 
| kli wfzełkich Praw, do tego, co było i jeft od wiekow Oycow 
naszych. > sé na ta ii > 
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Wolności i {wobod Oyezyftych, choćby przymufzany, przeftał 
_nofié Imie Wolnego Polaka i Cnotliwego Obywatela. Bo na 
Ów czas cechę bezecney hańby do grobu bym ponioff, fame 
nawet życie powiem, w ciągłey odtąd trawiłbym męczarni. - Y 
‚ pewny jeftem, ‘że gdy zechcemy równe nieść ofiary dla w(pól- 
ney naszey $ atki, ftałością i powzieta determinacy4 zwycię* 
żym moc nayogroimnieyszą. Bo zailte , ani fpodziewać fię na* 
leży, aby mógł bydZ.dany widok cąłey Europie, całemu Swia- 
tu, podobnego traktowania zftrony Wielkiey Katarzyny. 
` poftronne Dwory na ów czas, obróciłyby Oczy ma nas, A mos 
Że i rzeklyby: Et Res Nofrà agitur, paries, cum proximus ardet, 
/ Lecz zaręczyćbym fie pewnie powinien, iż podobne poftepo- 
wanie, dalekie jeft od ferca Tey Wielkiey Monarchini. Prze- 
'konana raczey o nafzey cnocie i ftałości, zleci niechybnie Ame 
balladorowi fwemu, aby z nami Negocyacye rozpoczął w tym. 
-ipotobie, w jakim przyftoi dla tego Narodu, który umie bydź 
wyrozumiałym na wfpèlne korzyści, na wfpólne udziatenia fię; 
które częftokroć wypadaią między 'Narodem, a Narodetn.— 


śmiało, że nawet ani z musu jak inni, na żadną zmianę Plenie 
potencyi, a tym więcey na podpisanie podobnego Traktatu nie 
pozwalam, i nie pozwolę. Abyśmy zaś nie zdawali fię chcieć 


przez Deputacyą podane Ambaffadorowi, trafia w myśl moja. Y 
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